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Strajk generalny w Gdańsku 
w odpowiedzi na zamach hitlerowców 

W 15 rocznicę bitwy pod Kaniowem 

GDAŃSK. 13. 5. W związku z 
Obsadzeniem „wolnych związ
ków zawodowych'*, wybuchł 
dziś w Gdańsku strajk. 

Robotnicy w skjadaah d rzew
nych zaprzestali pracy, rów
nież w porcie praca po większej 
Części została zawieszona. Dinu-
karze pism gdańskich również 
strajkują, jedynie ce nitrowa „Dan 
figer Landteiszitig." i „ZoppoW 
Zif." pracują. 

Warsztaty kolejowe na Troylu 
eraz stocznia gdańska zostały u-
aiieruchomio'ne, pozatem nie pra -

kilka innych większych fa
bryk. Spodziewany Jest wybuch 
strajku na kolejach. 

Strajk rna charakter manJfesta 
cyjny, został proklamowany ja
ko strajk powszechny. 
. GDAŃSK, 13. 5. Sytuacja 
strajkowa nie uległa zmianie. 
Pracownicy zakładów użytecz
ności publicznej, t ramwajarze, 
kolejarze : obsługa autobusów 
idotychczas jeszcze do strajku 
nie przystąpiła. 

Pomimo ożywionej agitacji so 
cjalistów za strajkiem powszech 
nym, w godzLnacn popołudnio
wych zgłosiła się do p racy cześć 
załogi stoczni gdańskiej. Druka 
rze i cześć robotników porto
wych strajkują w dalszym cią
gu. 

Z pism ukazała s.ic w nor
malnej Objętości jedynie „Danzi-
ger Lendeszeitung'", oparta o 

Strajkujące chrześcijańskie 
Z'\viiiziki zawodowe ,,Danziger 
Neueste Nacliricfoten" wydala si 
łami redakicyjnemi numer o 4-ch 
Stronach, a „Danziger Algemei-
ne Zeiitutng" o 2-ch. 

GDAŃSK. 13.5. Prezydent po-
ticji gdańskiej zawiesił na 3 dni 
organ socjalistyczny „Danziger 
Vol'kssttome", z powodu treści 
wczor a j sz ego nadzwyczaj nego 
wydania tego pisma, w którem 
władze gdańskie dopatrzyły się 
zagrożenia interesów wolnego 
miasta. 

Za dwa tygodnie, 28 b. m. od
być się mają wybory do „Volks-
'tagu'* gdańskiego. Jednak już te
raz, uprzedzając wyniki tych wy 
'borów, hitlerowcy wszczęli akcję, 
analogiczną do tej, jaką w Niem
czech rozwinął Hitler — po wy
borach do Reichstagu. Uczynili 
zamach na związki zawodowe, 
spróbowali owładnąć redakcją 
pisma s oc j al is tycz nego—słowem 
zaczęili postępować tak, jakby 
już było po wyborach do Volks-
tagu i jakby już mieli większość. 

Zniecierpliwienie gdańskich 
hitlerowców ma uzasadnienie w 
tern, że nie byli pewni, czy 28-go 
uda ,się im zdobyć absolutną wiek 
szość. Aby więc zabezpieczyć się 
zgóry, postanowili już teraz ste-
roryzować swych przeciwników, 
wyrwać z rąk marksistowskich 
związki zawodowe, unieruchomić 
akcję prasową przeciwnego obo
zu. 

Bezsprzecznie tkwi w tej akcji 
n a r u s z e n i e k o n s t y t u-
c j i w o 1 n e g o m i a s t a , 
zgwałcenie prawa swobodnego 
zrzeszania się, w prowadzeniu 
pierwiastka terorystycznego. 

Wysuwa się przedewszystkiem 
pytanie: kto jest w pierwszej 

„Powiedz Niemcom" 
co myślą o nich w Anglii 

LONDYN. 13. 5. — Najbardziej 
wymownym dowodem nastrojów 
antyniemieckich w społeczeństwie 
angielskiem, jest artykuł wstępny 
w organie świata finansowego i 
handlowego „Financial News". W 
artykule tym, zatytułowanym „Po
wiedz Niemcom"' dziennik nawtą-

Jo wizyty Roscriberga i wzy
wa go, aby pow.edział Hitlerowi i 
Niemcom cala naga prawdę o tern. 
co o rządzie Hitlera myśli Anglja. 

— Przedewszvstkle — pisze „Finan
cial News" — Rosenberg i lego m'strz 
powinni zrozumieć, że o ile w latach 
ubiegłych W. Brvtan]a odnosiła sie z 
sympatia do idei rewi2ii traktatu wer
salskiego, o tyle obecnie olbrzymia 

mierze upoważniony do baczenia, 
aby ną terenie wolnego miasta 
nie działy się rzeczy, naruszają
ce swobodę obywatelską I bez
pieczeństwo publiczne? 

Tą instancją Jest Liga Naro
dów. Artykuł 193 Traktatu Wer
salskiego postanawia: „Konsty
tucja w. m, Gdańska znajdować 
się będzie p o d g w a r a n c j ą 
L i g i N a r o d ó w " . 

Toteż trafny instynkt wykaza
li robotnicy gdańscy, gdy prze
dewszystkiem od Wysokiego Ko 
misarza Ligi, p.. Rostinga zażą
dali, . aby przeciwdziałał akcji 
bojówek hitlerowskich, mającej 
wyraźne cechy łamania konsty
tucji, której gwarantem jest Liga 
Narodów. 

Dotychczas wypadki w Gdań
sku mają charakter rozgrywki 
wewnątrz niemieckich partyj po
litycznych — i póki talk jest, Pol
ska zajmuje postawę b a c z n e 

g o i c z iu j u e ig o o b s e r-
w a t o r a tego, co się w Gdań
sku dzieje. Interwencji ze strony 
naszej w wewnętrzne zmagania 
niemieckich partyj gdańskich — 
od socjalizmu po hitleryzm —-
sytuacja nie wymaga. 

Oczywiście sprawa przedsta
wiałaby się inaczej, gdyby akcja, 
podjęta właśnie przez bojówki 
hitlerowskie w Gdańsku, zwra
cała się bądź przeciw bezpieczeń 

i polskich obywateli, bądź też 
instytucyj polskich w Gdańsku, a 
vięc gdyby wypadki wykroczy

ły poza sferę wewnętrzne - poli
tyczną wolnego miasta i poczęły 
narażać .na szwank autorytet i 
interes Polski. 

W obecnęm stadjum na Ligę 
Narodów- i jej ,organy spada o-
bowiązek powstrzymania naporu 
metod hitlerowskich na życie we-
•wnętrzno - polityczne w Gdań-

Delegacje Kaniowczyków i Żeligowcz yków z gen. Sołiohubem na czele 
w przemarszu przez Warszawę do grobu Nieznanego Żołnierza, z okazji iŚ-e§ 

rocznicy bitw y kaniowskie!. 

Min. Beck o naszej polityce zagranicznej 
w wywiadzie z dziennikarzem paryskim 

Minister Józef Beck, od czasu kie 
dy objął ster naszej polityki zagra
nicznej, dwa razy dopiero zabierał 
głos publicznie, aczkolwiek działał 
ność jego zaznaczyła się już nie-
iedneim posunięciem nie przeciętnej 
doniosłości.. 

Pierwszy raz p. minister wystą
pił na posiedzeniu sejmowej komi
sji spraw zagranicznych po powro
cie z styczniowej sesji Rady Ligi 
Narodów. Drugi raz było to na ban 
kieeie przedstawicieli prasy zagra
nicznej w Polsce. 

Obecnie minister Beck przemó-

wił z łamów paryskiego dziennika 
„Excelsior'a", datiąe wywiad war
szawskiemu korespondentowi tego 
w'ydawnictwa na temat polityki za 
granicznej Po-lski. 

Na wstępie swego wywiadu min. 
Beck zaznaczył, iż zamknięta już zo 

a era „Polski nieszczęśliwej". 
cnie ma sie przed sobą kraj 

młody z dawna przeszłością, który 
jednak n!e chce, aby go żałowano, 
a/e chce żyć, ma wielka żywotność, 
będącą gwarancją jego przyszlo-

duie p. minister zobra 

większość opinji angielskie] Jest temu 
gwałtownie przeciwna. 

Niedopuszczenie do ponownego u-
zbrojenia sie Niemiec, niezależność 
Austrii od Rzeszy Niemieckiej, inte
gralność północnego Szlezwigu, Saary. 
polskiego Górnego Śląska i korytarza 
polskiego stały sie w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy podstawowemi zagad
nieniami. 

Mimo. iź upłynęły 3 miesiące od doi 
śc?a Hitlera do władzy, nic nie wiado
mo o programie gospodarczym Hitlera. 

Narazle zasady ekonomiczne Hitlera 
mało sie różnią od komunistycznych. 

Niemcy zraziły sobie wszystkich. 
Nawet stosunki z Mussolinim oziębiły \ 
sie. Natomiast zbliżenie polityczne tnie 
dzy Francja a W. Brytania wzrasta 
z dnia na dzień". 

Poseł Krzysztof Siedlecki 
wiceministrem w Prezydium Rady Mnstrów 

Pan Prezydent Rzeczypospo 

Wyborcy polscy w Gdańsku 
na straży konstytucji 

, 
GDAŃSK, 1.3. 5. — Na sali Stocz-
Gdańskiej na zebraniu przedwy-

I borczeui czołowy kandydat listy 
Iskiej dr. Moczyński. owacyj-

Inie witany hucznemi oklaskami, o-
pwiadczvi rn. im., powołując sie na 

deklaracje kaneleiza Hitlera z dnia 
2 b. m.: 

- Rzesza niemiecka oficjalnie zde
zawuowała dotychczasowe hasła hitle

rowskie rzucane na ulicach Gdańska. 
daiac do zrozumienia swe desinteres-
sement w te] sprawie. Przyczyna, któ
ra kanclerza do tego zmusiła. Jest ml 
nieznana. Nieznany Jest rni również 
*loo'eń szczerości, z która oświadczę n'e tak'e zło/one zostało. 

To Jedno natomiast Jest nam wszyst 

kim znane, że stare hasło hitlerowskie 
..Zuriick zum Reich!" nadal rozbrzmie
wa na ulicach Gdańska i dlatego Jedno 
Jest dla nas iasne: dopóki pałki hitle
rowskie świstać beda na ulicach Gdań
ska, dopóki spotykać nas beda okrzy
ki „Pollacken raus!" dopóki krzyczeć 
beda .Juden yerrecke", dopóki roz
brzmiewać będzie hasło „Zuriick zum 
Reich!". — dopóty i nasza odpowiedź 
nie mniej głośno rzucana będzie w 
uszy każdego, kto Ja usłyszeć zechce: 
„Chcecie „Zuriick zum Reich", to 
idźcie sobie z powrotem na wasze chu 
de piaski brandenburskie". My nato
miast zostaniemy tu. my. którzy Jeste
śmy pierwszymi obrońcami konstytu
cji gdańskiej". 

Miediynsrodcwa fedmea wydawców 
Wizyta dyr. Kauzika w wydawnicze „de Maasbode1 

tt HAQA, 13.5. Wczoraj rozpoczę-
^ prace międzynarodowa konfe-
Feircia przedstawicieli związków 
^vdawców dz ermików pod prze
wodnictwem Rietmanpa, prezesa 
^jjajcarskieKO /wia/ku. 

W konferencji borą iłdziai przed 
Swwiciele zwaaków: polskiego, 

iisklesro, holender 
kieao, nadto 
I akces zw 
i, noru 

I • 

>wać M ', 

resu utworzyli kom 

Ketmanna. 
,0 Posiedzeniu była sprawa u<Łzia-

łu przedstawicieli związków wy
dawców. w konferencji prasowej w 
Madrycie. 

Uczestnicy zjazdu byli podejmo
wani śniadaniem i obiadem przez 
holenderski związek wydawców. 

Przedstawiciel polski dyr. Kauzi-k 
złożył wizytę P- Kuypersowi, wice 
Pte/esowi holenderskiego związku 
wydawców, oraz wydawcy dzien
nika de Maasbode", który bawił 
na jesieni z. r. w Warszawie na 
zaproszenie polskiego Związku wy 

Po zwiedzeń u przedsiębiorstwa 
,wego ..de Maasbode". wyda-

podejmowało dyr. Kauzi
ka oraz Stanisława Sroczyńskiego, 
attache prasowego poselstwa pol
skiego w Hadze, obiadem, podczas 
którego zos tać wygłojzone serde
czne przemówienia. 

litej mianował na \vniose'k Rady 
milnistrów posła na Sejm p. 
Krzysztofa Siedleckiego podse
kretarze startu w prezydjuim Ra
d y ministrów. 

Nowomianowatiy podsekretarz stanu 
w prezydium rady ministrów p. Krzy
sztof Siedlecki, urodzH się w r. 1894. 

Ukończył dwa wydziały: przyrodni
czy i prawny. 

W walkach niepodległościowych bral 
udział w szeregach polskiej organizacja 
wojskowej „Wschód". Po przybyciu do 
kraju wstąpił do wojska, w którem prze 
byi wojnę. 

Po wyjściai z wojska był radcą praw 
nym dyrekcji funduszu bezrobocia. Na 
stępnie na służbie administracyjnej na 
stanowisku naczelnika wydziału bezpie 
czeństwa stolicy i starosty grodzkiego 
i powiatowego w Białymstoku. 

Od 1929 r. pracuje w BBWR w cha
rakterze zastępcy sekretarza general
nego. W 1930 r. uzyskuje mandat po
selski i wchodzi równocześnie w skład 
prezydjum Bloku. Od jesieniu 1932 r. 
jest na stanowisku generalnego sekreta 
rza Bloku. 

M. hi. był współpracownikiem „Be>l-
'ony" i Ekonomisty Polskiego". 

Za udział w walkach odznaczony zo
stał orderem Virtuti Militari. 

Życzenia dla Preiyifenta Rzeczypospolitej 
z Rumunii i Austrii 

Prezydent T?zeczvr»ajinol'tei 
prof. I. Mościcki, otrzymał w dn. 
13 b. m. następujące depesze: 

Jego ekscelencja Pan Prezydent Rze 
czyipospolitej I. Mościcki, Warszawa. 

Dziękuję Panu, Panie Prezydencie, za 
gorące życzenia, które Pan mi przesłał 
z okazji rumuńskiego święta narodo
wego. Zarazem korzystam z okazji, by 
złożyć Panu gratulacje z powodu po
nownego wyboru jego na Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 

(—) Korol Rumuński. 

Od prezydenta republiki au
striackiej : 

Jego Ekscelencja Prezydent Rzeczy
pospolitej I. Mościcki Warszawa. 

Dowiedziawszy się z najżywszą ra
dością o ponownym wyborze Waszej 
Ekscelencji .na Prezydenta Rzeczypospo 
litej Polskiej, pośpieszam wyrazić mu 
swe najlepsze życzenia. 

Miklas 
Prezydent Związkowy. 

zował politykę polską, mówiąc rn. 
in., że jednym z jej celów było po
lepszenie stosunków z Rosją i dla
tego został zawarty tralktat. 

Kiedy w tern miejscu dziennikarz 
francuski zrobił uwagę, że Polsce 
dla jej bezpieczeństwa potrzebny 
jest sprzymiierzeniec.— Rosja, lub 
Niemcy, — wówczas minister za
znaczył, iż pa<kt z Rosją zupełnie 
nie ma takiej rozciągłości. Co się 
zaś tyczy Niemiec, to min. Beck 
jest zupełnie spokojny i skłonny do 
przeczekania, uważając, iż należy 
zoi.ientować się w tern, jak sic roz
winie polityka hitlerowska. 

Kończąc te cześć wywiadu, p. mi 
nister powiedział: „Niema w Pol
sce żadnej nerwowości, lecz tyiko 
stanowcza wola nieustępowania; w 
razie, gdyby krai został zaatakowa 
riy, nie byłoby żadnego wahania, 
co do przyjęcia wyzwania". 

W drugiej części wywiadu mi-

nister Beck oświadczył bez ogró-
deik, iż gdyby projektowany pakt 
czterech mocarstw został przyjęty 
w pierwszej formie, byłoby rzeczą 
zrozumiała, że w tym wypadku mu 
siałoby sie coś zmienić w stosun
kach miedzy Polska a Francja. 
Francja nie mogłaby pogodzić he
gemonii czterech mocarstw z obec 
nym stanem stosunków polsko-
francuskich. Polska zaś nie mogła* 
by znieść, ażeby Jej najważniejsze 
sinrawy były regulowane iprźez 
wielkie mocarstwa;. zamiast takiej 
sytuacji Polska wolałaby nawetpo 
zostać izolowana. 

W zakończeniu tego ze wszech-
miar ciekawego wywiadu, kores
pondent „Excelśiora" dodaje od sie? 
bie, że taki ton spokojnej stanow
czości i umiarkowania, lecz pozba* 
wionego cech wyrzekania się, słr* 
szy' sie we wszystkich polskich ko* 
łach rządowych. 

Krwawe starcie policji z bandytami 
1 poiciant zsbty, 1 ciężio ramur 

(eden z bandytów zastrzelony przy ucieczce z podpalone! szopy 

Lot Hausnera do 
odbędzie re w połowie izerwca 

Lotnik polski Stanisław Hausner, 
który w roku ubiegłym w czasie 
lotu z Ameryki do Polski spadł do 
morza i przez tydzień błąkał się po 
Atlantyku, unoszony na szczątkach 
swego samolotu „Rosa Maria" — 
czyni ostatnie przygotowania do 
nowego lotu przez Atlantyk. 

Start ma nastąpić niebawem, naj
później w drugiej połowie czerw
ca r. b. 

Stanisław Hausner odbędzie loc 
»« w • • 

na aparacie zbudowanym specjal
nie dla niego w warsztatach Bel-
lanca w Wilmington. Samolot mo
że zabrać około 5.000 litrów ben
zyny. 

Hausner odbywa obecnie trening 
przygotowawczy. 

Szereg próbnych lotów wykaza
ło, że aparat, na którym lotnik za
mierza pokonać Atlantyk, odpo
wiada całkowicie zadaniu. 

Nowy manewr Niemców 
dla utrudnienia prac rozbrojeniowych 

GENEWA, 13.5. Delegat niemiec
ki na konferencje rozbrojeniowa. 
Nadolny zawiadomił przewodniczą
cego konferencji Hendersona, że 
wyjeżdża dziś do Berlina celem 
przedstawienia rządowi Rzeszy sy-

wy tworzone i w Oenewi 
Nagła decyzja Nadolnego podję

ta bezpośrednio po przyjęciu pro
jektu kompromiso\vego Henderso
na. z akceptów 

delegacie niemiecka, i w przededniu 
obrad komisji głównej, wywołała 
w kołach konferencji rozbrojemo-
wei laiknajgorsze wrażenie. 

W kołach tych oceniają krok Na
dolnego. jako świadomy manewr 
maJacy na celu utrudnienie prac 
konferencji. Nadohy zapowiedział, 
źe jego rreobecność w Genewie po
trwa kilka a może nawet kilkanaś-

nież przez cie dnL 

SOKAL. 13. 5. Wczoraj około 
godz. 22.30 positermnikiwy służby 
śledczej, Jan Solarz spotikał kolo 
mostu nad Bugiem 2 znanych po 
ilicji przestępców Albina Wattla-
ka i Władysława Woźniaka, któ 
ryeh usiłował zatrzymać. 

Bandyci dali kilka strzałów re 
wolwerowych, kładąc Solarza 
trupem na miejscu i potałówszy 
następnie zwłoki nożami, zabra
li broń i zbiegli. 

Policja, zawiadomiona o wy
padku, udała się natychmiast na 
miejsce i przy pomicy psa poli
cyjnego wpadła na trop bandy
tów. 

W chwili wkroczenia połścji 
bandyci ukryci na strychu, po
częli strzelać, wskutek czego ran 
ny został poważnie w brzuch 

starszy posterunkowy Franci
szek CMastawa. 

Bandyci w ciągu trzech go-* 
dżin stawiali zacięty opór poli
cji, a na wezwanie poddania się' 
odpowiedzieli w dalszym ciągu 
strzałami. W końcu policja, ce 
lem wypłoszenia bandytów z-
kryjówki podpaliła całą szopę, 
przylegającą do baraku. 

Po pewnym czasie poddał s'ę 
Woźniak, natomiast towarzysz 
jego Wattlak, który usi łował 
zbiec, został przez policję zastrze 
lony. 

P rzy bandytach znaleziono 2 
rewolwery, z których jeden byl 
własnością zabitego posterunko
wego Solarza. Stan zdrowia s tar 
szego posterunkowego Chlasta-
wy jest bardzo poważny. 

Samobófsfwo ziemianina 
w hotelu w Krakowie 

KRAKÓW. 13.5. — Tel. wł. — 
Dzisiaj o (godz. 6-ej rano w ho
telu Francuskim, najelegantszym 
hotelu Krakowa, pozbawił się ży 
cia wystrzałem w serce 20-letni 
właściciel dóbr z Małopolski 
Wschodniej, Adam Laskowieck : 

Podczas przewiezienia do szpii 

tala, zmarł on w karetce Pogoto 
wia. Laskowiecki pozostawił list 
adresowany do władz bezpie
czeństwa. W liście tym nic po
daje jednak powodu samobój
stwa, prosząc tylko o zajęcie sig 
pogrzebem. (G.) 

Praha prowadzi 2:1 
po przegranej pary Tfocayński - J. Slolarow 

W piątek na kortach Legji rozpo
czął się pierwszy w sezonie mię
dzymiastowy mecz tenisowy po
między reprezentacjami Warsza
wy i Pragi czeskiej. 

Warszawa jest reprezentowana 
przez Tłoczynskiego i Wittmana 
w grze pojedynczej, przez Tło
czynskiego i Jerzego Stolarowa w 
grze podwójnej.. 

Barw Pragi bronią Hecht i Mate
czek. 

Pierwszego dnia- rozegrano dwa 
spotkania w grze pojedynczej. 

W pierwszem Hecht pokonał 
Wittmana stosunkowo łatwo 6:2, 
6:4. 6:2. 

Drugie spotkanie Tłoćzyński — 
Maleczek zakończyło sie ciężko 
wywalczonem zwycięstwem Tło
czynskiego po 4-ro setoweiv wal
ce: 7:5. 4:6, 6:1, 8:6. 

Drugi dzień meczu przyniósł po
rażkę pary polskiej: Tłoćzyński — 
J. Stolarow, która uległa gościom 
czeskim, występującym w skła
dzie: Maleazek — Hecht 12:10, 6:4 
16:4. 

W czasie całego meczu wyraźna 
przewaga Czechów, u których 
świetnie grał szczególnie Hćeht; 

Dziś dokończenie meczu i grają: 
Tłoćzyński — Hecht i Witman -» 
Maleczek. 



hi 'mm wat.. na 

1S maja-kongres gospodarczy 
zwołainy przez Blok Bezpartyjny 

Zgodnie z zapowiedzią Blok Bez
par tyjny zwoła ł ma czwar tek , 18 
b . m. do W a r s z a w y t rzydniowy 
ziazd działaczy gospodarczych i 
soałeczaycl i . 

Zjazd ten, zgromadzi około 600 — 
700 osób z całej Polski, biorących 
udział w praktycznej działu; 
gospodarczej i pracach społecznych 

Kongres ma na celu: 
1) zobrazowanie i praktyczne 

przestudiowanie całokształ tu dzia
łalności rządu w sprawach gospo
da rczych ; 

2) nakreślenie wytycznych dal
szych prac społecznych w terenie 
w związku z ostatnio wy da nem i 
us tawami i nowemi warunkami go
spodarczemu które życie codzien
nie sarno narzuca ; 

3) podjec.e twórczej inicjatywy 
•gospodarczej i społecznej w tere
nie, eelam wykorzystania obecnych 
fmożiiwo>śei dla -zaktywizowania ży
cia gospodarczego. 

P r a c * ziazd u o d b y w a ć sie be da 
m& posiedzeniach (plenarnych oraz w 
ftięciu Komisjach. Komisja rolna o-
bradowac' będzie pod przewodnic-
Iwern -po^ła na Selm Leełrnickiego 

I" eliciaiia. Przewodniczącym komi
sji przemysłowo-handlowej będzie 
ooseł Miedzinski Bogusław, finan
sowej — wiceprezes B.G.K. p . Sta
rzyński Stefan, samorządowej — 
min. Jaroszyński Maurycy, oraz 
komisji pracy — pos. Madeyski. 

Na zjazd przygotowanych zos:-i-
ku 17-cie referatów, w pierwszym 
dniu obrad zjazdu przewidziane ią 
referaty: wiceministra Lechnickie-
s;o — o wytycznych prac gospo
darczych rządu; b. min. red. Igna
cego Matuszewskiego — o gospo
darstwie połskietn na tle sytuacji 
światowej, oraz wiceprezesa Ban
ku Gospodarstwa Krajowego Ste
fana Starzyńskiego — o zagadnie
niach gospodarczych w terenie. 

Obrady zjazdu, k tórym przewód 
niczyć będzie osobiście prezes Sła
wek, potrwają trzy dni. Zamknie 
Je syntetyczne sprawozdanie b. 
m'n. Ignacego Matuszewskiego, w 
którem ujęte zostaną wyniki prac 
kongresu. 

Program Zjazdu i jego doniosłe 
cele wzbudziły w szerokich sferach 
społeczeństwa duże zainteresowa
nie. 

Kulisy francuskie! pożyczki zagranicznej 
na rynku angielskim 

Paryż , w maju. 
W porównaniu z imiemi krajami, 

Francja dość późno i w stosunko
wo małych rozmiarach zaczęła sto
sować oszczędności w gospodar-

Możnaby wszakże zrobić uwagę,] 
że przecież śladem Anglji i Stanów 
Zjednoczonych mogłaby Francja 
odstąpić od parytetu złota, obniżyć 
kurs franka, przejść nawet na m-

c e ' p a ń s t w o w c j r ' T o "też ""budżet | f l ack poprawiane w ten sposób 
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Spokój na giełdzie 
fóoTar — 7 .57 , funt — 3® .15 

Pewne uspokojenie na rynku pie-
nięitiym, jakie da ło się eauważyć 
ftiż w e czwar tek , cechosvało i 
onegdaj obroty na giełdach świa
to wy eh. 

Kurs dolara ulegał Ijrlko niezna
cznym wahaniom i utrzymał się 
fritliej więcej na poziomie notowań 
czwar tkowych , przy minimalnej 

*tylko zniżce na niektórych gieł
dach. C 

fmń szterling wykazał lekka 
tendencję zwyżkowa. 

Na giełdzie warszawskiej prze
k a z telegraficzny na Nowy Jork 
wetowano 7.57 (we czwartek 7.60), 
a przekaz na Londyn 30.15 (we 
czwar t ek 30.12). 

Na rynku walutowym w dalszym 
ciągu panuje niezamacony spokój. Bank 
Polski zanotował wczoraj rano lekka 
zniżkę kursu dolara, za którego pła
cono 7.45 podczas «dy w obrotach nne 
dzybankowych osiągał on 7.54. 

Notowania m?edzynarodowe nie co
fała się zbytnio poza granice stabiliza
cyjna. W dniu wczorajszym notowano 
dolara 7.57. 

Zniżkuje nieco kurs na Londyn. Funt 
notowany jest 30.12. Kursy dla in
nych walut wykazują wyrównanie 
przy tendencji zdecydowanie wycze-
kuiacej. 

Wybitnie słabo notowane jest zło
to. Dolar złoty — 9.24, rubel złoty — 
4.90, obydwa w żądaniu. Berlin bez 
zmian. 

Francji jest dzisiaj najbardziej de
ficytowy. Doszło do tego, że w 
ostatnich c/asach deficyt ten do
szedł do 50 miijonów franków 
dziennie. Jeżeli tak dalej pójdzie 
i nie będą wynalezione pokrycia 
nadmiernych wydatków, a przede-
wszysfkiem nie będą zastosowane 
radykalne oszczędności, to rok bu
dżetowy może sie zamknąć kiiku-
nastomiljardowym deficytem. 

Ani ten, ani jakikolwiek ki.ty 
rząd francuski nie może dopuścić i 
niewątpliwie nie dopuści do tak 
katastrofalnej sytuacji, ale nie mo
że również załatwić tej sprawy je-
dnem cieciem. Nim tedy postano
wione już i dalsze planowane osz
czędności zaczną dawać rezulta
ty, potrzebne sa nadzwyczajne źró
dła gotówkowe dia pokrycia bieżą
cych wydatków. 

Piet wszem źródłem, do którego 
w tym celu sięgnął rząd była kie
szeń oszczędnego obywatela fran
cuskiego. Zdecydowano sie zacią
gnąć pożyczkę wewnętrzną, któ
rej pierwsza transza pokryta zo
stała dość Łatwo. Ale tymczasem 
obniżka dolara i walka funta z do
larem wywoła ła takie powikłania 
na rynku pieniężnym, że rentier 
francuski speszył się: rozpoczęła 
sie tezauryzacja, czyli chowanie 
pieniędzy. W tych warunkach rząd 
francuski postanowił wstrzymać 
sie z wypuszczaniem drugiej t ran
szy pożyczki i sięgnął po pożyczkę 
zagraniczną. 

Wój bilans handlowy. Na tej dro 
dze osiągnięte zyski mogłyby 
wpłynąć dodatnio na obecny brak 
gotówki obrotowej. Wszak Anglja 
osiągnęła w ten sposób b. dobre 
rezultaty, a Stany Zjednoczone już 
zaczynają je odczuwać. Francja 
postanowiła jednak, narazie przy
najmniej, nie robić tego rodzaju 
eksperymentów, t rzymać się na
dal parytetu złota i czekać na wy
niki międzynarodowej konferencji 
ekonomicznej w Londynie, która 
rozpocznie się 12 czerwca, a gdzie 
mają zapaść ważne decyzje, doty
czące i strony finansowej między
narodowych stosunków gospodar
czych. Francja oczekuje również 
na dalszy rozwój i wyniki walki 
dolara z funtem, aby uniknąć opła
kanych skutków, jakie ta walka 
może ewentualnie jeszcze spowo
dować. We Francji zdają sobie 
sprawę i z tego, że obniżenie fran
ka wciągnęłoby ją w walkę walu
towa i z Anglią i ze Stanami Zjed
noczonemu 

Z tych dwu względów rząd fran
cuski sięgnął po pożyczkę 3 miljar 
dów franków, która z łatwością u-
zyskał w Anglji. Jest to pożycz
ka krótkoterminowa dla tego, że po 
konferencji ekonomicznej zapaść 
mają we Francji decyzje co do 
dalszej polityki finansowej, chodzi 
więc tylko o przetrzymanie tego 
okresu. 

Jeżeli teraz zadamy sobie pyta
nie skąd Anglja znalazła się w po

siadaniu tak dużej ilości franków. 
to odpowiedź na to jest prosta, ze 
uzyskała je przedewszystkiem i 
tranzakcyj wzmożonego eksportu, 
zawieranych we frankach. Ponie
waż zaś nie może franków tych 
rzucić w większej ilości na wo.ny 

rynek, b o spowodowałoby łfl 
niepożądaną w obecnej chwil 
zwyżkę kursu funta, więc chanie 
oddała je na procent do d y s p o ^ 
cji Francji na jej bieżące wydatŁ 
budżetowe. 

CD. 

Czego możemy ste spodziewać 
po wizycie sowieckiej delegacji gospodarcze] w Polsce 

W Piątek Odbył się W Resu-rs e 1 taąćżhte, że urządzenia Gdy.nl, tego 
K ^ C O k i e j Ł t ! W-yda1 V ^ ^ s P o r t u , ktarypowsuł m j m 

przez ministra Zarzyckiego "" ' 
sowieckiej misji 

na 
łiandlO' 
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MeicStsfag zwołany! 
Dla wysłuchania deklarac i o Genewie 

BERLIN, 13. 5. — Minister Oó-
Ting w charakterze przewodniczą
cego Reichstagu z w olał w poro
zumieniu z rządem Rzeszy Reich-
s t ag na dzień 17 b. m. na g. 3 pop. 

Na porządku dziennym figuruje 
oświadczenie rządu w sprawie sy

ty ej w Genewie 
BERLIN, 13. 5. — Nagła decy

zja rządu zwołania Reichstagu na 
17 p. m. wywołała we wszystkich 
łcolach silne wrażenie. 

Rząd wybra ł forum Reichstagu, 
uważając, że wystąpienie przed r e - ' na posiedzenie. 

):*H 

prezentacją' narodu niemieckiego 
wywrze silniejsze wrażenie, niż 
złożenie deklaracji w Genewie. 

Na decyzję tę wpłynęły ponadto 
debaty w parlamencie angielskim. 

Komunikat biura Conti głosi, że 
„rząd nie może dłużej milczeć w o 

tuacji, iia konferencji rozibroieoio^ {bec tego rodzaju nieuzasadnionych 
wrogich zarządzeń przeciwko 
Niemcom". 

Nad deklaracją otwarta ma być 
dyskusja, w której wezmą udział 
wszystkie frakcje, również frakcja 
socjal - demokratyczna przybędzie 

S. p. Kazimierz Olszowski 
Zgon ambasadora Rzplśte"? w Turcji 

Bojkot okrętów niemieckich 

ANKARA, 13. S. Wczoraj zmarł 
ambasador polski przy rządzie tu
reckim, Kazimierz Olszowski. 

* 
S. p. Kazimierz Olszowski urodz'1 

się w Nieronicach w roiku 1868, jako 
syn Gustawa i Wandy z Szamorów Ol
szowskich. 

Kazimierz Olszowski kończył gim
nazjum fnlologiczne w Warszawie, a na
stępnie wydział prawny na Uniwersy
tecie Warszawskim. Po przebyciu prak
tyki sadowej został adwokatem. 

Po stworzeniu, za czasów okupacji 
niemieckiej, ministerstwa skarbu, za
mianowany został dyrektorem depar
tamentu strat wojennych ora* długów 
państwowych. 

W grudniu 1918 r. wydelegowany.zo
stał do Paryża jatko członek delegacji 
polskiej na konferencję pokojową. W 
drugiej polowie r. 1919 Olszowski brał 
udział w układach, prowadzonych w 
Berlinie z rządem niemieckim. 

<«t»łv»«inj i «i'»i'M Hi i \ 

W październiku tegoż roku (1920) p. 
Olszowski delegowany został do Pary
ża jako prezes delegacji polskiej do 
rokowań z Niemcami w sprawie zawar
cia konwencji co do komunikacji przez 
obszar polski pomiędzy Prusami Wscho 
dniemi a pozostałą C2eścią Rzeszy Nie
mieckiej i konwencję tę podpisał 21 
kwietnia 1921 r. 

Następnie p. Olszowska delegowany 
był do spraw Górnego Śląska i za
warł z Niemcami w Genewie 15 maja 
1922 r. konwencję górnośląską. 

W początkach lipca 1923 r. zamiano
wany został posłem polskim w Berlinie, 
który to urząd piastował przez lat 5 
aż do końca czerwca 1928 r. 

W czasie {VIII , zamianowany rosiał 
po.slem przy rządzie tureckim. D. 4 lip
ca 1930 r. mianowany byi ambasa-
doiremi Rzplitej w Turcji. 

Posiada order Wielkiej Wstęgi Po
lonia Restituta oraz Komandorię Legji 

\ Honorowej francuskiej. 

c ześć 

w ej. • ^ ^ • ^ • ^ • ^ • m ^ B 
W czas ie bankie tu z a b r a ł glos 

min i s te r Za rzyck i , o ś w i a d c z a j ą c ; 
— Jestem rad niezmiernie, że mogę 

występować w roli gospodarza, jako 
przedstawiciel rządu polskiego w sto
sunku do gospodarczej delegacji nasze
go wschodniego sąsiada. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
najnaturalniejsze są i pozostaną zawsze 
stosunki handlowe pomiędzy sąsiadami. 
W obecnych zaś stosunkach pomiędzy 
Z. S. R. R. a Polska niech mi będzie 
wolno stwierdzić, że po obu stronach 
istnieje duże zrozumienie, iż należy bar 
dziej ożywić dotychczasową wzajemna 
wymianę towarowa* 

Jestem przekonany, że zarówno po
przednia wizyta polskich przemysłow
ców do Z. S. R. R. jak ii obecny pobyt 
gospodarczej delegacji Związku sowiec 
kiego przyczyni .się do wzajemnego po
znania możliwości handlowych i szcze
gólnie do rzeczywistego rozszerzenia 
wzajemnej wymiany towarowej. 

Ze swej strony chcieliśmy dać wam 
możność zobaczenia wszystkiego, coby 
was interesowało i co pozwoliłoby wam 
skompletować j-ak na j obszernie i po
trzebny materjal, gdyż z naszej strony 
spotykacie się z pozytywnym i życzli 
wym 
woju _ _ ^ ^ ^ _ ^ ^ _ ^ ^ _ ^ ^ ^ _ ^ _ ^ _ _ 
go znalezienia dlań iorm odpowiednich. 

Będziemy radzi, jeżeli ta wizyta po-
i ciągnie za sobą konsekwencje prakty-
] czne dla dobra obu krajów. 

P r z e w o d n i c z ą c y delegacj i s o 
wieck ie j , p . Bo jew, tpodikreśli-ł, że 
ce lem w i z y t y p r zeds t awic i e l i s o 
wiecktoh kó ł g o s p o d a r c z y c h b y 
ło bl iższe zapoznan ie się z p r o 
dukcją (polską, c o w w y n i k u 
p r z y c z y n i się n i ewą tp l iw ie do 
rozszerzenia , i zacieśnienia s to 
s u n k ó w (gospodarczych Polsk i i 
Z S R R . 

— Zwiedzając główne ośrodki przemy 
slowe w Polsce — powiedział p. Bojew 
— byliśmy zachwyceni nowoczesnością 
urządzeń zakładów prz&myslowyck 

Mieliśmy sposobność stwierdzenia 

Pastorzy skandynawscy w Polsce 
No audjencii u Prezydenta Rzeczypospolitej 

p r z e z ^ ^ ^ 
GDYNIA, 13.5. — Jedna z firm j 

tutejszych otrzymała dziś z Ant
werpii od firmy, z którą pozostaje 
w stosunkach handlowych tele
gram następujący: 

— Nie możemy zgodzić się na 
przyjęcie statku „Biumenfeld", po
nieważ robotaicy portowi odma

wiają wyładowywania statków pod 
flagą niemiecką". 

Donoszą z Gdańska, że podobny 
los spotkał w Antwerpji 2 statki 
niemieckie: „Essen", k tóry wyła-
„Batoussi" opuścił port niewryłado-
dowywano pod osłoną policji , a 
wany. 

Zakończenie kryzysu 
w miastach amerykańskich 

PARYŻ, 15.5. — Ostatnie wys ią - j 
pienie Roosevelta według informa-
cyj , nadesłanych z Nowego Jor
ku, wywołało dodatnie rezultaty v; 
.sytuacji gospodarczej Stanów Zje
dnoczonych. 

W wielu okręgach gospodar
czych przemysłowcy rozszerzają 
produkcję ^angażując robotników. 

W jednem tyiko San Francisco 
liczba bezrobotnych zmniejsizyła się 
o 9000. 

W Buffalo płace robotnicze o-
statnio wzrosły o 75%, 

Miasto Springfield w stanie Ohio 
przystępuje do zorganizowania 
„dnia dziękczynnego" dla uczczę-

1 nia zakończenia kryzysu. 

P a n P r e z y d e n t Rzpli tej p r z y 
jął w y c i e c z k ę p a s t o r ó w s k a n d y 
nawsk ich , 'k tórym t o w a r z y s z y ! 
s i iper in tendent g e n e r a l n y kośc io 
k a ewangie l i ck iego w Po l sce b> 
sknp Bunsch e. 

W skład wycieczki wchodzą: dr. teo
logii Jorgensen (Darda) — wiceprezes 
wszechświatowego Związku luterskiego, 

Warszawie, a obecnie pisze pracę dok
torską na temat stosunków polsko -
szwedzkich w dziedzinie religijnej; dr. 
teologii ks. Wolhner (SZWCJ.UI), czło
nek egzekutywy wszechświatowego 
związku Izerskiego, ks. Stabell i ks. 
Christie z Norwegji, ks. Reh (Danja) 
i dr. med. NorgaTd, szef duńskiej misji 
lekarskiej w Polsce w lutach 1920—21. 

W y c i e c z k a zwiedz i W a r s z a 
wę, Poznań , Łódź , L w ó w , Stani'-

~):# :(~ 

toczą s ię feifw^ chlfósko-lapemskie 
TOKIO, 13.5, — P o dlugotrwa- j wal chińskiego ministra spraw za 

łych i zajadłych walkach wojska ja J granicznych Lowenkana o możłi-
pońskie sforsowały przejście przez 
rzekę Liiaii, 

Wojska chińskie, które broniły 
rzeki, zostały zupełnie rozbite i 
wycofują się w kierunku zachod
nim. 

LONDYN, 13.5. — Z Nankinu do
noszą, że poseł japoński poinformo 

wości zajęcia Pekinu i Tlen-Tsinu 
przez wojska japońsko - mandżur
skie. 

Jak donoszą z Mukdenu szef 
sztabu arniji japońskiej oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż zajęcie 
Pekinu i Tien-Tsinu nastąpi praw
dopodobne w dniu 18 b. m, 

UUŁDA WARSZAWSKA 
t dnia 13-go b. m. 

Dewizy: 
Befeia 124.:>0 ;Udańsk 174.30: Ho-

bUłdto 358,75 - 3M.fó: Looiyn"30.30: 
Nowy Jork 7.62: Nowy Jork (kabe!) 
-.63; Paryż 35.11: Szwajcaria 172.29; 
AYlodiy 46.55. 

Papiery procentowe: 
3 y r0" ooż budowlana 37.75; 7 proc 

^tabilizacvj4»a 4:5.75 ••• 49.25 — 
4V.€0 odcinki po 100 doi. 49.75 (w 

I; 4 proc. państw. Poż, ptcouowa 
dołaKwa. 4S.00 — 48.40; 6 proc, kou> 

wwsylma 43.50; o p w , puż. dolarowa 
48.50 (w proc): 6 ipro.c. poż. koJejowa 
konwemina 37.25; 6 proc. L. L Banku 
Goso. Kraj. 04.00 (w proc.); 6 proc. 
cbkg. Banku (lospod. Kraj. 94.00 (w 
MW.); 7 proc. L. Z, Banku Gosp. Kraj. 
S3.25; 7 proc cb%. Banku Gosp. Kraj. 
•--3.25; 8 proc L. Z. Banku Rolnego 
94.00; 7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
S3.25; 4 i pót proc. L. Z. z'emskie 39 00: 
8 proc L. Z. Warszawy 40.00 — 40 25 

Akcie* 
B. Polski 70.00 —" 70.50; Wars z. 

Iow. iabc ©utoru 17.00; Lilpop 10.50. 

przyjaciel Polski, odznaczony o r d e r e i n ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ _ 
Polonia Resftłuta; brait jego sekretarz > slawÓW, K r a k ó w i C ieszyn . 
wycieczka, który studiowali teologie w I 

|R0iiKA fElstilllFICZMA 
ROOSEVELT DO EUROPY? 

Krążą pogłoski, że prezydent Roo-
seveit zantlerza przytoyć na konieireu-
ejf do Londyuiai na krajżownikm „kid.d-
nopolis". 

KU CZCI DOUMERA 
W dzielnicy Paryża — Pa,ssy otSwW 

to wczoraj nową piękną uiicę, tóórej 
nadano nazwę Avemu« Paul Doumer 
ku cziCi zatmordowaneigo w 1932 r. pre
zydenta. 

ROZRUCHY ANTYSEMICKIE 
W MAROKU 

W Rabacie (Maroko francuskie) do
szło do ekscesów antyżydowskich w 
dzietln.cy tobylcz&j, aresztowano 150 o-
sób. Arab jest zabity, liczba Tannych 
znaczna. 

GRECJA NIE PŁACI 
Grecja nie niiscita raty długu wobec 

Sianów Zjednoczonych w wysokości 
227.000 dolarów, platrroSć przyipadata 
wczoraj. 
CZANG - TSUE - LJANG POD SAD 

Chińska rada wojenna postanowiła 
postawić marszałka Czang - Tsue-
Liatuga w stan osikarżenia za sprzenie
wierzenie funduszów i niedoilestwo w 
dowodzeniu wojskami. Czariig - Tsite-
ljantga" wezwano z Włoch przed sąd 
wojenny. 

STAN NAPRĘŻONY 
Sytuacja na kolei W^schodnio-Cliiń-

skiej wskutek napadów chunchuzów o-
•raz niszczenia torów kolejowych 
je się cora,z bardziej naprężona, d\-
rektor 1'tiji Rudyj złoży! raport, d 
gajitc się skutecznej obrony lni ;. 

STATYSTYKA ADWOKATURY 
W PRUSACP 

Pmskie ininisterstwo sprawiedliwo
ści wyjaśnia, że do4ycbcizas w Pru
sach było ogoleni 11.814 adwokatów, 
w tero 3.515 Żydów, dotychczas po
zbawiono praktyki 923 adwokatów-2.y 
dów i 118 adwokatów kodniuisaów. 

ZASTRZELENIE W SADZIE 
Bojówka hitlerowska zastrzeliła w 

sądzie w Królewcu komunistę Grali-
novsky'eigo, który rzekomo chciał u-
ciekać. 

SZLAKIEM SKARŻYŃSKIEGO 
Niemiecki sterowiec „Grat Zeppelin" 

'wylądował po przebyciu Ablan<tyku na 
tutuisku W Rio de Janeiro. 

Sterowiec wystartował iui przeiz 
Pennaniibutco do powrotnej drgi. 

ROKOWANIA POKOJOWE 
Penu i Kohiiuiibja, które od dkiż,szcgo 

czasu znajdowały się w stanie wujuy 
nieoficjalnej o miasto Letycję, z-godzi-
ly się rozpocząć crokowatra w celu po 
kojowego 'Załatwienia kontiittt. 

30 GODZIN W PARLAMENCIE 
Po 30-godzknndtn biiwzliwe r̂i posie

dzeniu parlament 9ó-ciu glosami prze
ciwko 82 udziieilil (rządowi pelnonioc-
ni et w. 

15V. O GODZ. 10.30 R. 
Przewodniczący Rady Ligi Narodów 

zwołał nadzwyczajną *esie. Rady Ligi 
Narodów na dzień 15 maja godz. 10.30 

1 .rano, ceieni omówienia konfliktu po-
między Bo] i w ją, a Paragwajem. 
LOT SOWIECKI DO STRATOSFERY 

Uczeni sowieccy przygotowują lot do 
.:.iratosIery. który ma odbyć się między 

i ,?0 maja a 1 czerwca. Gondola balonu 
i .sporządzona jest ze -stali, gdy u ptof. 
I piccarda z aluimirijut^ 

bkiein tempie na rfawiicm 
pustkowiu — stoją na najwyższym &r>. 
ziemie techniki nowoczesnej. Urządzę. 
nia portowe wzbudziły w nas prawdo 
wie szczery zachwyt. 

Przekonaiińmy się dalej w ciągu na. 
sżej bytności w waszym kraju, £ 
Polska produkuje także artykuły ta^e 
oraz posiada takie surowce, których 
brak daje się odczuwać w Rosji sowlęc. 
kiej. 

Po przyjeździe do Moskwy 2a,koma 
nikuję naszemu rządowi, jak iycziiwi« 
byliśmy przyjmowani przez sfery go. 
Sipodarcźe Polski. 

P o bamkieci-e odlbyJa się towi 
r ż y s k a r o z m o w a , w czasie któ
rej gośc ie s o w i e c c y o ś w i a d c z ^ 
irż zwiedza jąc oś rodk i przeany$lr> 
w e , p r z y g o t o w a l i zawarc ie sze
r e g u t r a n z a k c y j handlowych na 
ki lka mi l ionów z ło tych . 

Dziś c z ę ś ć delegacji z p. Boje-
w e m na cze le opuszcza Warsaa-
w ę , udiając się d o Moskwy. 

- • — : o i —•* 

PZlCń P0lllU€lIIQ 
NA ZAMKU 

Pan Prezydent Rzeczypospolite] przf 
jał wczoraj ministra spraw wewnątrz. 

stosunków handlowych i wspólne']Ludkiwicza 
WOJEWODOWIE W WARSZAWIE 
Wczoraj przybyli do Warszawy y 

sprawach służbowych P4>. v/oje*odo 
wie: białostocki Marjao Zyndram . 
Kościalkowski, krakowski! dr. MiJcoiaj 
Kwaśniewski i łódzki Al. rfauke-N&wai, 

WIZYTY I REWIZYTY 
Wczoraj prezes Rady Ministrów J«« 

drzejewicz złożył wizytę prezesowi 
Najwyższej Izby Kontroli dr-owi J. 
Krzem ieńskie-mu. 

Minister koitniKiikacji inż. Butikiewici 
złożył wiz.yte pp. inarszalkoni świtał. 
sk emu i lvuczkiewiczowi. 

Marszalkowie Sejmu i senatu rew> 
z\'towaJi wczoraj p. ministra Butfci«« 
wicza. 

POWRÓT MIN. SCHAETZU 
Naczelnik wydziału wsct̂ odhieifl 

M.S.Z.: min. Sohaetzei powrócił z 
.skwy ;do Warszawy. 

2 protesty wyborcze 
x okręgu wadowickiego 

Juifcro S a d N a j w y ż s z y r o z p a 
t r z y na pos iedzen iu n i e j a w n e m 
sitironę ioitmaLna diwit p r o t e s t ó w 
p r z e c i w k o wyboi rom d o Sejmai w 
okręgu Nr. 43 W a d o w i c e — Bia 
ła — Myślen ice — Żyvv'ec — No
wy T a r g — Spisz — O r a w a . 

Komple towi s ą d o w e m u p r z e -
wodiniczyć będzie sędzia J. Dem 
biński. Ponadito w skład k o m p l e 
tu wchodzą : sędzia W . M a y e r ii 

M. Lisiewsikt — jaiko sędzia - re
ferent . 

Z ofcręgu w a d o w i c k i e g o \\xni 
d o Sejmu p o s ł o w i e : Feliks 
G w i ż d ż , Wincent ty Hyla, Au* 
drzej R ó ż a k i d r . Miclial Szysz
ko — z l is ty Nr. 1, o raz posłowie 
Kazimierz Czap ińsk i . Wojciech 
Roj i S z c z e p a n P d e l i t s z lfcW 
Nr. 7. 

.*-•• 
Ma prowincji 

Pożary 
Na terenie powiatu krasnystawskie-

go sipłonął wielki las, należa.cy do ma
jątku Orłów. 

Przyczyną poeżaru było nieostrożne 
obchodizenie się z ogniem. 

We wsi Łukowa powiatu biłgoraj
skiego olbrzymi pożar, zniszczył 22 »«-
grudy włościańskie. 

CudzazJemcy w dopełni HIac«k" 
WcŹurai przybyła do Królewskiej 

Huty wycieczka przemysłowców fran
cuskich, zwożona z 4 dyrektorów fran
cuskich kppaJń w Saarbrucken i zwie
dziła najnowsze urządzenia kopalni 
„Jacek". 

Spodziewany jest również przyjazd 
wybitneigo japońskiego fachowca gór
niczego i MandEurJt, który zaznajomić 
si-ę pragtfie z technieznerni urządzenia
mi kopalni. 

Świętokradztwo 
W kaplicy zakiładn T-stwa Dobro

czynności w Chełmie dokonano fcwietp-
k radź twa. 

Złoczyńcy skradli wtelką monstran-
ćje oraz atótr kielich mszalny. 

Kratizfct w grobowcu 
Na cmentarzu! w Wieluniu dokonań1' 

zuchwałej grabieży w grobowcu ro
dzinnym Kręskich, właścicieli mająca 
Walisz nowy. 

Złodzieje. wszy trumny m«ts 

lowe małżonków Kręskich, PS^blii 

zwłoki z tóżarterji, v. I ;iku W* 
cy złotych. 

Aresztowanie dyrektora 
Starostwo w Sosnowcu 

stanie w Sosnowcu starostwo grodżki«-
W ten sposób obywatele Sosnowca, W' 
większego miasta w Zaglębin, będł ^ 
git załatwwć swoje -prawy na rnieî * 
z drugiej strony odciąży się stare*'* 
P«.»wiatC)we w Będzinie. 

Otwarcie starostwa grodzkiego W-0' 
sn u we u nastąpi w hpca. 

Stres sny pożar 
We wsi rimszyn pow. kov«W^S 

wybuchi wielki poi.ar. który *&•*» 
zabudowań ^osp.Jd;.irskiclik ^ 

W pożarze zginęło S rnieszka"^' 
Kilka osób zostało Ciężko pop^0111*'; 

Calg wieś po?osta-la bez dachtt^J 
glOWą, lic/ba pogotżelców P 
4UO PSÓb. 

Obfita poczta dla fononowe 
nadchodzi codz ienne do wiezienia 

KRAKÓW. 13.5. — Tel. " ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ wł. — Do 
więzienia sądowego w Krakowie nad
chodzi w dalszym ciągu bardzo liczna 
poczta, przeznaczona dla Gorgonowej. 

Ze wszystkich stron kraju nadsyłane 
są listy i paczki. Paczki mają różną 
zawartość, przeważnie jednak znajdu
je się w nieb żywność. 

Ostatnio do więzienia nad/esźty rów

nież mcdaljoniki i nowenny dla <**? 
żouej. 

DziJ do sęd/icKo śledczego 
się dziewczynka, która P*2*'"*^ 
kosz z kwiatami i slodycfiai/ii. Pr° flJ) 
o pozwolenie widzenia się i. Q°:ż° 
\\ą. 

Sędzia śledczy odmówił t*i ^ ' 
i zezwolił tytko na przesłanie ™ 
ńoiyęj tojs£a z iywn.sfscia. & 

http://Gdy.nl
file:////xni
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Szpiegowska afera angielskiego oficera 
Skazany przez wo j skowy sąd 

Ingielski na pięć lat więzienia, oraz 
ipozlba wenie p raw za szpiegostwo 
na rzecz Niemiec oficer gwardji 
szkockiej Baillie S tewar t , nie prze
staje niepokoić umys łów angiel
skich. 

Część prasy poprostu wyrazi ła 
przypuszczenie, że zaszła tu po-
jmyłka sadowa i wielkim głosem 
domaga się rewizji procesu. 

Rodzice pięknego porucznika, 
frtórego kariera została tak okrut
nie złamana, również uważają że 
syn jest niewinny i nie wątpią ani 
na chwile w to, że niewinność ta 
wyjdzie wkrótce na jaw. 

Ci, k tórzy wierzą w niewinność 
skazanego oficera twierdzą, że je
go stosunki z piękną Niemką Marją 
Luizą nie mia ły nic wspólnego z 
żadnym wywiadem, lecz były na-
Ibiiry czys to p rywa tne j . 

Obecnie, w sześć tygodni po w y 
toku skazującym nadesłano do re
dakcji londyńskiego „Daily Ex-
press" list od owej Marji Luizy do 
Baillie Stuar ta , p isany już w ó w 
czas, gdy p rzebywa ł w więzieniu, 
oraz list do tegoż oficera pisany 
przez Obsta, Niemca, k tóry , jak 
.wiadomo, zapoznał Baillie Stuarta 
K tajemniczą Marją Luizą i k tóry 
Według orzeczenia sadu angielskie 
feo był również szpiegem niemiec-
Jkim. 

List Marji Luizy o t rzymał o s t o 
Sony w kilka godzin po tern, jak 
Wydano na niego wyrok skazujący 

List ten, p isany jest na papierze 
listowym jednego z hoteli w Mag
deburgu. 

Brzmi on vv sposób następujący: 
, „Mój drogi chłopcze. 

r Przejeżdżając przez Magdeburg 
Utrzymałam dopiero list T w e g o ad 
WOkata, pisany do mnie 9 marca. 
Nie rozumiem doprawdy, czemu 

wkracza w nowe iazy 
Cię taik oskarżają. 

T y szpiegem? Ale i to szaleń
stwo. Jakiż rodzaj „informacyj" 
mógłbyś odemnie o t r z y m y w a ć ? 
Przecież wiesz najlepiej, że nie 
miałam nigdy nic wspólnego ze 
sprawami wojskowemu a nasz 
poczciwy Obst jest Bogu ducha 
winien. 

Jes tem głęboko wstrząśnięta tą 
wiadomością. Jedyna rzecz, którą 
po winiłabym dla Ciebie uczynić, to 
udać się do Anglji i oświadczyć 
przed sadem wojennym, że jesteś 
niewinny. 

Ale nie mogę, doprawdy nie 
mogę. Nie wolno mi wyjawiać 
mego nazwiska. 

Mam nadzieje, że i Ty nie wyją 
wisz mego nazwiska, wierze w to, 
że jesteś moim prawdziwym przy
jacielem. Spodziewam się, że sąd 
wojenny z pewnością Cię unie
winni. 

Bóg niech czuwa nad Tobą. Ca
łuję Cię i kocham zawsze 

Twoja Marja Luiza" 
Na ten list skazany już na pięć 

lat porucznik armii angielskiej od 
powiedział natychmiast długim li
stem. który „Daily Express" przy
tacza w całości. 

Ważniejsze momenty tego listu 
są następujące: 

Twoja serdeczność dla mnie 
została całkowicie opacznie po
jęta, tak że w rezultacie uważają 
mnie za szpiega. 

Niesprawiedliwość i krzywda są 
tak zdumiewające, że sam chwila
mi w to nie wierze". 

„...myśl o tern, że mógłibym Ci 
udzielać wojskowych tajemnic, by
łaby komiczną, gdyby nie była tak 
tragiczna. 

Czy możesz wyobraz ić sobie 
nas, wiosłujących po Wannsee (je
zioro pod Berlinem) i rozprawiają

cych o tankach 1 organizacjach angielska sprawiedliwość. 
wojskowych?" List kończy się s łowami: 

A dalej: ..Auf Wiedersehen. Z całą miło 
„Pomimo wszystko, co mnie wścią Norman". 

związku z Tobą spotkało, kocham „Daily Lxpress" zamieszcza nad 
Cię wciąż i nigdy nie zapomnę nato list inżyniera Obsta. w którym 
szych pięknych wspólnie spędzo-ten zapewnia o niewinności skaza
nych dni. nego oficera. 

Będę myślał o Tobie, siedząc w Afera, bynajmniej, nie jest zakon 
więzieniu. Takiem jest życie i t a taczona . 

RADJO WARSZAWSKIE 
NIEDZIELA 

Tramsmiisda Nabożeństwa z Po 

SygnaJ czasu. Hejnał z Kra-

10.05 
fen a ni a. 

11.57 
kowa. 

12.10: Transmisja Akademii z okazja 
„Święta Pracy". 

13.05: Poranek muzyczny 2 Filharmo 
oj i warsz. 

H: Odczyt rolniczy: „Aktualne zn-
Sradnicuki w hodowli ryb". 14.20: Pieś
ni w wyk. Olgi Łady. 14.40: Pogadan
ka rolnicza: „Jak rozwiązać sprawę 
nawożenia w Kospodiarstwie majo rol
ne m". 
• 15.05: Muz, 
• lo: uroczyst. 
odsłonięcia pomnika ś.p. por. Żwirki i 
łnż. Wigury. 16.30: Program dla mło
dzieży. 16.55: Kącik językowy. 

17.10: Koncert solistów. 
18.10: Muzyka lekka i taneczna. 
19.25: Audycja, zorać, łącznie z L.O. 

P.P. 
20: Recital fortepianowy Z. Jarosze-
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Płyty. 
Skrzynka pocztowa. 15.50: 

wieżowej. 20.30: Wesoła audycja 
Lwowa. 

21.25: JConcert wieczorny. 
23: Muzyka taneczna. 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.10 
15.35 

Płyty. 
16.25: Lekcja języika francoskiego. 

16.40: Odczyt: „Polskie surowce włó
kiennicze", 

.mec zna, 
19.20: „Skrzynka pocztowa, rolnicza". 

19.30: „Na widmołeręgu". 
20: Pogadanka ^O operetce Bocca-

cio". 20.15: Transmisja z teatru „Mor
skie Oko" operetki J3occacio" Suip-
pe'go. W przerwie II-ej: Skrzynka po
cztowa 'techniczna. 

23.05: Muzyka taneczna. 

Warszawskie migawki sądowe 

Dzwonek z jadalni 
Spokój pomaga trawieniu 

— Znaczy panie Gąsiorek, iżetczystego postanowił raz z i e m skofS 

Samochód Al. Caponego 
nie przyniml szczęścia 

Amerykanie ze wszystkiego po-Anglji, spotkała go niemiła przygo 
trafia zrobić dochodowy interes, da: oto, policja nowojorska, która 
To też nowojorczyk mr. Henry La- łączyły 2 o w y m pancernym sarno-
breque umyślił sobie że kupi opan chodem bynajmniej nie miłe wspo-
cerzouy samochód króla gangste- mnienia. przekonana, że auto uwlę 
rów Al Caponego, zawiezie go do zionego bandyty jest obecnie uży-
Anglji i tam będzie Dokazywał za wane przez jego towarzyszów, 
opłata. aresztowała mr. Labreque'a. Dopie 

Plan był śliczny. Pierwsza jego ro po kilku dniach sprawa się wy-
część wykonał spryciarz z łatwo- jaśniła, ale zapał pomysłowego no-
ścią: samochód kupił. wojorczyka już przez ten czas 

Ale zanim zdążył go wywieźć do, znaczne ochłódł. 
) * : ( 

Daisy i Violet 
Co mówią sicstry siamshie? 

W jednym z teatrów londyń-i perować i rozdzielić, ale lekarze 
skich występują cieszące sie ol-l uznali, że przedstawia to pewne 
brzymiem powodzeniem dwie zrOj.niebezpieczeństwo dla ich życia, 
śnięte bokiem siostry Amerykanki, gdyż pewne organy wewnętrzne 
Daisy i Yiolet. ; także maja wspólne. 

Ciekawy reporter przeprowa
dził z niemi rozmowę, mająca na 
celu wybadanie, jak też czują sie 
ze sobą nierozłączne siostry. 

Dowiedziar sie rzeczy n i ezwy 
kłych. Daisy,twierdziła, ±Q prawie 
nigdy nie sprzecza sie z VioIet, 
chyba wtedy, gdy jedna chce wsią 
wać 2 łóżka, a drugiej chce się 
jeszcze spać. 
, — Najgorzej jest, gdy Daisy ma 
zmartwienie, — skarżyła się Yio
let. — Ma, wtedy, zwyczaj biega 
ma po pokoju wielkiemu krokami, 
a ja muszę, oczywiście, c z y chcę, 
czy nie, jej towarzyszyć . Jest toj 
doprawdy, niebardzo przyjemne. 

Obie siostry zakochały sie jed 
nocześnie ale każda w innym. U-j 
kochany jednej mieszka w Los Ani 
gelos, drugiej zaś w San Franci-I 
sko. 

Gdy miały urlop, podzieliły go 
sprawiedliwie i połowę czasu spę-j 
dziły w Los Angeles, a połowę wi 
San F -

Siostry maja PO lat 25. 

Krzyże zasługi 
dla rolników 

Dla zachęty rolników, którzy 
musza we Włoszech walczyć z 
ogromnemi trudnościami, s two-
rzył ii Duce odznaczenie, k tóre noi 
si nazwę „Gwiazdy za zasługi roi ] 
nicze". 

Dekoracje te otrzymuje ten rol
nik, k tó ry staranniej, niiź jego są
siedzi uprawił swój grunt i o t rzy
mał na swych polach lepsze rezul
taty u rodzajowe. 

Tych gwiazd rolniczych będzie 
ilość następująca każdego roku: 
10 złotych gwiazd, 50 srebrnych i 
250 bronzowych. 

Każde odznaczenie będzie połą-
dyplomem, 

będziem sobie żyli jak d w a idea 
ły filmowe, nic tylko furt miłość i 
marzenie? 

— Koryto czyli konsomacja gra 
w miłości, jak pannie wiadomo, 
pierwsza rolę i dlatego nie zawa
dzi wyszczególnić a propos czyli 
zgóry z czem sie w kuchni panny 
Walerci spotkać można, żeby póź
niej nie było niespodzianek i tych 
gorzkich łez kobiety porzuconej. 

To powiedziawszy p . Teofil Ga
siorek odsunął się znacząco od no
wej narzeczonej swojej, panny 
Walerci Mallnówny, pełniącej obo
wiązki kucharki u pańs twa Ł-skich. 

Wyżej przytoczona rozmowa to
czyła się na klatce schodowej do
mu Nr. 26 przy ul. Złotej. 

Dziewczę utkwiło zaniepokojony 
wzrok w oczach mężczyzny i szep
nęło czule: 

— Co się dotyczy żarcia jezdem 
spokojna, wszy sitkiem mojem d a w -
niejszem narzeczonem przybywało 
po 30 kila na wadze. Takie spa
sione chodzili, ż e aż przyjemnie 
było patrzeć. 

— Ano zobaczem, bo ja wielki 
g rymas nie jestem, ale że lubię da
nia eleganckie to defakt! 

Panna Walercia dot rzymała s ło
wa. p . Gasiorek rzeczywiście już 
po tygodniu bardzo się poprawił. 
O jedinem tylko nie uprzedziła na
rzeczona p. Teofila, ż e w kuchni 
jest dzwonek, który w czasie 0-
biadu ciągle się odzywa. 

Pan Teofil zaś cenił nadewszy-
stiko spokój p rzy jedzeniu, nawe t 
jeśli rozkoszna jego dziewczyna 
przez płoche figle siadała mu w ó w 
czas na kolana i (podawała usta. e-
nergicznie ia odsuwał i mawiał : 

— A idźże do wielkiej przez Mar 
szałkowska z pyskiem. Chcesz że 
bym sobie sztuczkowe spodnie zu
pom zanieczyścił? Wogóle lubię 
rąbać w spokoju... 

A tu chcąc nie chcąc musiał p . 
Teofil słuchać denerwującego dzwo 
nienia, które całkowicie odbierało 
mu apetyt . 

Pewnego dnia, gdy podczas zu
py dzwonek odezwał sie t r zy ra
zy, p . Teofil przystępując do pie-

czyć. 
Wsta ł i z ręcznikiem pod brodą' . 

udał sie do jadalni chlebodawców; 
narzeczonej. 

Skłonił się pani domu i rzekł do 
jej wieża: 

— Panie szanowny, czy jak part 
spożywa to ia -przeszkadzam? P l a -
czego pan szanowny mnie taki© 
nieprzyjemność uskuteczniasz? Ni© 
możesz pan poczekać aż panu p o 
dadzą? Pali się do nagłej k rwi c z y 
jak? Nie zdążysz pap opchnąć-o
biadu? Takie znowuż pilne intere-
sa pan załatwiasz bo w kuchni t e 
go nie widać. Krugom wołowina 
albo kotlety wieprzowe. 

Taki człowiek co tak ciągle nie 
ma czasu powinien straszną fors§ 
zarabiać i przynajmniej d w a Tazy; 
na tydzień na jendyczikie sobie p o 
zwol ić?! A tu furt z razy i jeszcz* 
spokojności niema... 

— Julcia, k to jest ten człowiek?, 
Czego on tu chce? — zapytał zdu
miony p . Ł-ski. 

— Panie szanowny tylko ni» 
człowiek, tylko nie człowiek... j e 
stem narzeczonem pracownicy d o 
mowej zaproszonem na obiad i swoi 
jego szaconku wymagam. . 

— Proszę natychmiast wyjść! 
— Że co? Widzę, że pan nie ro 

zumiesz jak się do pana inteligent
nie mówi. w taki sposób trzeba tu 
z innej beczki. 

To mówiąc bez dalszych już wyj 
jaśnień p . Teofil podszedł do s to 
łu. ze rwa ł wisząca przy żyrandolu! 
gruszkę dzwonka wraz ze sznu
rem, schował to do (kieszeni i t r z a 
snąwszy drzwiami wycofał się d o 
kuchni. 

Pan Ł-ski jako człowiek wąt łego 
zdrowia sam nie zareagował na 
ten gwałt , zatelefonował jednak 
niezwłocznie po •policje. P a n a T e o 
fila wylegi tymowano i poproszono 
o opuszczenie mieszkania. Splunął 
i wyszedł! 

W sądzie grodzkim w dłuższent 
przemówieniu dowiódł niezbicie, 
powoługąc się na najwyższe p o w a 
gi naukowe z prof. Oflbrychtem n a 
czele, że do dobrego t rawienia nie
zbędny jest człowiekowi spokój i 
został skazany na 3 dni aresztu. 

tydzień dobroci44 

czone, oczywiście, z 
podpisanym przez króla i Mussoli 

isoo. Wstaśieczka no-w-fcjBC* ordeMi 
Gdy by ły dziećmi, chciano je zo ma b a r w y zieloną i żółtą. 

-:-:-

(o wróżą gwiazdy na dzień 14 maja ? 
Miłe nastroje i wzruszenia 

Ponury orszak.. Oddziały szturmowe katula — oddziały sanltarne-odnosza 
ofiary bestialstwa do szpitali. (Do art. obok). 

Wczesne godziny 
ranne fcapowiadają 
sie dodatnio l mogą 
naim przynieść do
bry aasitrój. nowe 
możliwości', powo
dzenie w stosun
kach z przełożony

mi i osobami wyżej postawionemi. 
Jednakże między godz. 9-:ą i 10-tą 

będzie sie manifestować gorsza passa, 
dzięki której możemy być narażeni na 
jaikieś nieporozumienia z obcymi, nieo
czekiwane trudności, wydarzenia nie
spodziewane o charakterze niepożąda
nym. 

Obietnice w tym czasie dokonane — 
nie zostaną dotrzymane, a ludzie wów
czas poznani będą dla nas później źró 
diem niepokoju. 

Potem ten niepokój nerwowy ustąpi 
I da się odczuwać koło południa zain-
teresowanne sztuka, muzyka, nowemi 
wrażeniatm, połączone z chęcią prze
żyć romantycznych, lepszym humorem 
i poczuciem. 

Południe zapowiada się zatem do

datnio i dopięto kolo godr. lS-ej mo
żemy przeżywać jakieś drobne niepo
rozumienia lub straty. 

Nasze dobre intenecje mogą wówczas 
zostać źle zrozumiane. 

Nieco później — kolo godz. 17-ej za
znaczy się juiż dobra passa, obiecują
ca powodzenie w stosunkach z osoba
mi pici odmiennej, w związku z miłoś
cią i sztuka. 

Okres ten przyniesie nam zaintere
sowanie rozrywkami, zabawa, toaleta 
— a osoby iplei odmiennej wówczas 
poznane — będą wywierać na nasze 
późniejsze życie wpływ dodatni. 

Wieczór zatem zapowiada się dosko
nale. obiecując zaintersowania artysty
czne i powodzenie towarzyskie. 

Dziecko dziś urodzone — osiągnie 
powodzenie dzię.ki własnym zasługom 
zarówno jak i dz-ieki poparciu i pro
tekcji osób wysoko postawionych, któ
rych przyjaźnią cieszyć sie będzie. O-
każe talenta artystyczne, poetyckie. 
zdolności do muzyku i będzie intereso
wać się wszystkiem co niezwykle i 
niecodzienne. 

Czytajcie „PRZEGLĄD SPORTOWY Tak ironicznie zatytułował dziennik paryski „Journal" powyższy również 
ironiczny rysunek, przedstawiający Hitlera, ściskającego serdecznie Jakiegoś 
nędzarza - Żyda. Za zamieszczenie tego rysunku Hitler odebrał „Journalowi** 

prawo dębi tu w Niemczech. 

STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
R o z p r ę ż e n i e ne rwowe Zakolskiego wzras ta ło 

(W miarę jak ^K-bić go poczęły coraz ez-c-sciej we 
l lweczuc i a co do szczęśl iwego wybrnięcia z trudnej 
•JJtuacii . 

Czai się s t raszl iwie osamotniony. 
Nie utai Marysi . Rosła w nim P o d c j r j U w o M ^ 

foąiąc razy t łumaczył sobie „ rozumowo , że^rao-że 
foć jej pewien, bowiem łączy ich przedewazyst-luem 
fl^póiny itr ci 
Ł Ate wówczas wyras ta ł przed nim ża l : f z e ' n u ; f 
Miso tei- terur wspólnego interesu t rzyma ją przy 
ł u n ? ! B s l ,. 

Sam siebie wtedy zadręczał myślami, ruozotją 
neurastenika. A . m a ł n 

Nie kocha mnie — to Jest pewne . Ale rruiło 
W o , £ę nie kocha! Ona mnie nienawidzi, ona mną 
*ard:/.i!! 

I wnet bud/ i ły się w nim najstraszliwsze po-
trysły 

Tego dnia, gdy wrócił od Orainerta ze szp i t ab , 
froczuł .się znacznie lepiej ne rwowo. Było to jedn.u 

^ I k o p o d e n e r w o w a n i e nadziejami, które nagie 
. - Teroz wszys tko się lepie] u łoży! . C t t f f l J J -
f $te nasza sytuacja, jeśli z Orajnertem załatwię po-

* htoownie... 
Tak iny&al 1 to * o oiywiałOu 

Ale wnet przysz ły neurasteniczne refleksje na temat 
Marysi . 

— I poco to w s z y s t k o ? ! Dla kogo walczy o by t ? ! 
T e „dzikie pretensje" i podejrzenia miały źródło 

w ten^ źe... 
Ach, to było rzeczą, której nie nrógł sobie daro

wać Zakolski. 
Marysia nie wpuściła .go pewnej nocy do swej 

sypialni. 
Była szczególnie tego dnia rozdrażniona. Pokłó

cili się jaz przy śniadaniu. Przy obiedzie — powie
dzieli sobie kilka zdań prawie ordynarnych.. 

Zakolski wyszedł z domu wściekły, a jeszcze 
więcej rozżalony. 

— Jak ona mnie drażni! Jak ona prowokuje awan
tury! Jak ona nie liczy się z memi ne rwami ! 

Tysiąc takich „jak" zebrało się w wielkie morze 
pretensji i żahi, po którem pływał maleńki okręcik 
smut lu . z wydętym żaglem ambicji... 

— N'e kocha! Jestem jej ws t rę tny! Ale ja jej po
każę!... 

Włóczył się po mieście i wstępował do szynków. 
Aikoho! nienawidzi kobiet. 
Kobiety przypisują mu wszystkie nieszczęścia ro

dzinne od braku pieniędzy na wpis dziecka począw
szy, na mężowskiej zdrodzie skończywszy. Alkohol — 
odwzajemnia się nienawiścią i — zdradliwie pieści 
każdego męża, k tóry w zdenerwowaniu opuścił dom 
rodzinny, t rzasnąwszy drzwiami. 

Każda żona ma swoja kumoszkę, do której na
tychmiast śpieszy, aby wypłakać swoje żale na mę
ża, k tóry trzasnął drzwiami. 

Kumoszka mężów jest — butelka. 
Ju l po trzecim kieliszku ki\ głową swego 

rozmówcy, potwierdzając w tea sipósiSb słuszność każ 

dej jego pretensji. 
— Masz rację — powiada. — Ona jest głupia! 

Ona cię właściwie nie kocha! Ona cię oszukiuje! 
Masz rację — przytakuje. — T y jesteś* zdenerwowa
ny, ty masz prawo być zdenerwowany, bo masz ma
sę kłopotów. 

— Masz rację — napij się jeszcze jednego... 
Tale właśnie świadczył sobie Zakolski, włócząc 

się po barach i wrócił do domu — z rnocnem posta
nowieniem nauczenia Marysi pokory . 

A było już dość późno. Żona miała prawo spać. 
Z zadziwiającą pedanterią pijaka powiesił palto 

cichutko, na palcach wszedł do swego pokoju i — zo
baczył, i e ma posłane na otomanie. 

To zaakceptowało ostatecznie raz powziętą de 
cyzję. 

Buty zdjął juiż z hałasem. Kurtkę zrzucił, stzarpiąc 
tak, że mało rękawów nie powyrywa ł . Kołnierzyk 
rozerwał i cisnął... 

Rozebrawszy się, siadł ciężko na posianiu i od
sapnął 

Brakło nnu tchu z wściekłości, ale uważał, źe 
jest to teraz „po tern ws /ys tk iem" pedagogiczną mi
sją popi osiu nauczyć żonę pokornej uległości. 

— Musi być moja!... 
— Musi wiedzieć, że jest moją! — tak sformu-

łov-ał, tak usprawiedliwił przed zapijaczonym roz
sądkiem swe durne posłannictwo, z którem ruszył na 
chwiejnych nogach do sypialni żony. 

...I nie wpuszczono go. Ściśle mówiąc — Marysia 
w y r z u c i ć go za drzwi . 

Najpierw mu powiedziała: „czyś ty zwarjował ' ' j 
Były to pierwsze słowa po przebudzeniu. 
Ale wnet poczuła zapach alkoholu i — zapali ła! 

! światło. 

Nie dało ono żadnego refleksu w mętnych oczach, 
Zrozurmała więc, że jest pijany. Gorzeg — t e jest 
zawzię ty po pijanemu. 

Zrobiła g r y m a s wstrętu i — to spostrzegł Zakol
ski (pijał i spostrzegają wiele i nigdy nie na leży lek
ceważyć ich maślanych oczu). 

Zerwała się z łóżka. Powiedzia ła : 
— W takim raizie wyjdź na chwilę... DObrzel 

Ale wyjdź na chwilę... 
A kiedy usłuchał oszukany — zamknęła za nim 

drzwi na klucz. 
Krzyczał coś, walił w drzwi pięściami z furją 

poturbowanej ambicji, cisnął wreszcie przygotowaną 
dlań szklankę herba ty o ziemię... 

Drzwi się nie o tworzy ły — więc zasnął na k a 
napie. 

Ostatnią jego mysią przed sklejeniem się po-
w :ek by ło : „czekajże! Ja ci jutro pokażę I", a p i e rw-
szem ocknięciem się świadomości nazajutrz, gdy już 
słońca pełne by ło w pokoju — „ps iakrew! jakież z« 
mnie bydlę!" 

Tego rodzaju au tok ry tycyzm nie opanował jed
nak neurastenicznej podejrzliwości. 

— Marysia mnie nie kocha! Marysia ma do mnie 
wstręt . 

I oto — gdy wrócił ze szpitala po tworzyła si$ 
znów scena z przed kilku dni. 

Całą powrotną drogę milczeli oboje. 
— Cóż mówi ł? Dlaczegoś tak długo z nim sie

dział? — pytała Marysia. 
— Wszys tko dobrze! Później ci opowiem, bo je

stem teraz bardzo zdenerwowany tą rozmową... -* 
odpowiedział Zakolski. 

A w godzinę potem znówT narobił głupstw.... 
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Przed Tygodniem P. C. R. 
Odbyło się zebranie organi

zacyjne komitetu obchodu Ty
godnia Polskiego Czerwonego 
Krzyża, który odbyć się ma w 
dri. od 1 do 10 czerwca b. r. W 
zebraniu wzięło udział 56 osób, 
reprezentujących szereg orga-
iiizacyi "1 iastytucyj. Wszyscy 
obecni na zebraniu zgłosili swój 
akces do pracy w poszczegól
nych sekcjach. 

Na przewodniczącego komi
tetu obchodu P.C.K. w Białym
stoku wybrano p. prezesa Jó-

, zefa Ostruszkę, na zastępców 
pp. dr. Sztajerową i wicepre
zesa Tadeusza Giedroycia, na 
sekretarza prof. Leona Baruc-

I kiego. Pozatem wyłonione zo
stały 3 sekcje: propagandowa, 
zabawowa i finansowa, które 

, rozpoczynają prace przygoto
wawcze do obchodu Tygodnia 
P. C. K. Do sekcji propagando
wej weszli pp: prof. Kosiński, 
jako przewodniczący oraz red. 
Bobiński, red. Duczyński i red. 
Wojnicz, jako zastępcy. Prze
wodnictwo sekcji zabawowej 
objął p. inż. Zaczeniuk; zastęp
cy pp: sędzina Kulessyna i ko
misarz rządowy p. Nowakowski. 
Sekcja finansowa: p. Peter Hu
go (przewodniczący) oraz pp: 
starosta grodzki dr. Zak, inż. 
Butwiłowicz i dr. Siemaszko 
jako zastępcy. 

Prezydjum komitetu prosi za 
naszem pośrednictwem o przy
bycie wszystkich członków po
szczególnych sekcyj na posie-
wwMmmmmmmmBMmMmmmmamimmaKmmmm 

Przy dolegliwościach żołądkowo-
k i s z k o w y c h , braku apetytu, atonji ki
szek, ' wzdęciach, zgadze, odbijaniach, 
ogólnem podrażnieniu, bólach głowy mi
grenowych, zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej wody gorzkiej „ F r a n c i s z k a -
J ó z e f a " wywołuje doskonałe opróżnie
nie przewodu pokarmowego. 
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Ha intencję potęgi Rzplitej 
Do sekretariatu p. Wojewody 

wpłynęła w dniu wczorajszym 
depesza t r e ś c i następującej: 
Bielsk Podlaski. Prawosławni 
Kuraszewscy odprawili nabożeń 
stwo na cześć potęgi, dobra 
Rzeczypospolitej i z a s y ł a j ą 
przeze mnie Waszej Ekscelen
cji wyrazy prawdziwej lojalno
ści do władz państwa. Nikoła-
jew, radca prawny św. Synodu. 

dzenia tych sekcyj, które odbę
dą się w sali Sądu Okręgowego 
w terminach następujących: 
sekcja propagandowa—dnia 16 
maja o godz. 18-ej, sekcja za
bawowa—dnia 18 maja o godz. 
18-ej, sekcja finansowa—dnia 
23 maja o godz. 19-ej. 

Konferencja nauhowaiekarzy i prawników 
Polskie Zrzeszenie Lekarzy przybędą goście z Warszawy 

woj. białostockiego urządza dziś i^Wilna oraz członkowie Tow. 
w Choroszczy konferencję na-Prawniczego w Białymstoku. 
ukową, na której wygłoszone Posiedzenie rozpocznie się o 
będą referaty z zakresu psych-godz. 3 popoł. Odjazd z Białe-
jatrji i neurologii. Oprócz leka-gostoku o godz. 2 min. 15 auto
rzy z Białegostoku i miast woj. Susami z Rynku Kościuszki. 
białostockiego na posiedzenie * 

Robotnicy fabryki Cytrona w Supraślu 
W dniu w c zor a j s z y m 

strajkujący włókniarze w {licz
bie około 150 osób udali się z 
Białegostoku do Supraśla celem 
nakłonienia robotników, pracu
jących w fabryce „S. H. Cytron 

W obliczu grożącego niebezpieczeństwa 

F O Z A R 
Wskutek zapalenia się ściany 

od nagrzanych przewodników 
w łazience mieszkania dr. Ke-
niga (Kilińskiego 13) powstał 
pożar. Ogień został ugaszony 
przed przybyciem straży ognio
wej. Straty nieznaczne. 

Podczas ostatniej wojny euro
pejskiej dokonał się jak wia
domo — olbrzymi przewrót w 
technice wojennej. Pracowały 
na to całe armje uczonych i 
wynalazców, techników, piro
techników i chemików. I bitwy 
kiedy ścierały się z sobą dwie 
walczące armje, należą już do 
przeszłości. W wojnie przy
szłości decydować b ę d z i e 
przedewszystkiem stopień przy
gotowania technicznego prze
ciwników. Przy natarciu w te
renie w grę wejdą przedewszy
stkiem maleńkie, ale uposażone 
we wszystko niezbędne, dwu
osobowe tanki, przy natarciu 
drogą powietrzną — samoloty, 
a przy obronie d e c y d o w a ć 
b ę d ą odpowiednio przygo
towane schrony. B r a ł a to 
pod uwagę Francja, fortyfiku-
jąc swą północno - wschodnią 
granicę od strony Niemiec i 
Belgji, od granic Szwajcarji do 
morza, dwiema linjami fortów, 
któreby ją zabiezpieczyły przed 
ponowną inwazją zbrodniczych 
Niemiec. 

Z tych szczegółów, jakie u-
jawniła prasa francuska, można 
sobie wyrobić sąd, że fortyfi
kacje te wybudowane kosztem 
7 miljonów franków są cudem 
nowoczesnej techniki obronnej. 
Są one dwu rodzajów. W gó
rzystych okolicach stanowią 
one potężne, nisko wzniesione 
masywy stalo-betonowe, w in
nych miejscach, a głównie ku 
północy, nic nie zdradza obec
ności fortyfikacyj. Spokojnie pa
sące się stada owiec i bydła 
nie wskazują, że na dużej głę
bokości pod ziemią znajduią 
olbrzymich rozmiarów schrony, 
zaopatrzone w koszary, szpi
tale, stacje elektryczne, kuch
nie i t.p., że pomiędzy fortami 
zarówno pierwszej, jak drugiej 
linii biegną pod ziemią tory 
kolei elektrycznej, że pomiędzy 
pierwszą i drugą linją istnieją 
połączenia. Misterna sieć for
tyfikacyj zaopatrzona jest we 
wszystko, co potrzebne jest do 
obrony przeciwgazowej. 

W ten sposób na wypadek 

ataku lotniczo-gazowego, a ga
zy, czy bakcyle dżumy, chole
ry i t. p. odegrają tu najważ
niejszą rolę, walczący żołnierz 
zostanie możliwie najlepiej za
bezpieczony. Trudno natomiast 
o podobne zabezpieczenie lud
ności cywilnej, która będzie w 
dużo wyższym stopniu narażo
na na atak. A przecież przy
szła wojna będzie wojną nie 
między armjami, a między na
rodami. Niemcy zdolne są do 
wszystkiego. Któż może zaprze
czyć, że nie zdecydują się one 
na wymordowanie znienawidzo
nych przez siebie narodów fran
cuskiego i polskiego? „Deutsch-
land iiber alles", choćby po
nad trupami niewinnych nie
mowląt, jak to było podczas 
wojny europejskiej w Belgji 

Współpracownikom, przysposobieniu wojskowemu, jak również 
wszystkim, którzy raczyli okazać tyle serca i ciepłego uczucia w smut
nej dla nas chwili, spowodowanej zgonem męża i ojca naszego 

ś.fp. Kazimierza Suchockiego 
a w szczególności Panu Wojewodzie Kościałkowskiemu, Państwu pułkow-
nikostwu Skrzyńskim, Panu Staroście Żakowi, Wielebnym księżom: Abra
mowiczowi i Kozłowskiemu oraz Panom: Walterowi, Czarkowskiemu, inży
nierom: Gallera, Popławskiemu, Żeleźniakowi, panom: Onosko, Rajcher-
towi, Kowalewskiemu Henrykowi, Hermanowskiemu. Kiślińskiemu—skła
damy tą drogą serdeczne „Bóg Zapłać" £ o n a > c ó r K a t s y n > 

N i e d o ś c i g n i o n y m o t o c y K l ś w i a t a 
TbeJJnapproacfiabf* Generalne zastępstwo 

Perła i P o m o r s k i 
Łódź, ul. Piotrkowska 69. 

Materjalnie odpowiedzialni reflektanci na objęcie zastępstwa na woj. Bia
łostockie zechcą niezwłocznie złożyć zgłoszenia 

B i a ł y s t o k , P o s t e R e s t a n t e d l a p. O. Kaf ta la . 

OYOMAL 
ZNANA NA CAŁYM ŚWIECIE 
ODŻYWKA WITAMINOWA 

STANIAŁA! 

MOŻNA NABYĆ 
PUSZKĘ JUŻ 

ZŁ 

FABRYKA CHEM. FARM. 
DrAWANDERS.A .KRAKÓW 

starri" (gmach Ritz"). 

H i l K a s ł ó w d o 
RLeumatyRó w ! 

Kolonje i półkolonie le tn ie 
Delegacja T-wa „Przystań" w 

składzie pp: dr. Zabłockiego, 
Majewskiego i Zurkowskiego, 
była przyjęta onegdaj przez p. 
komisarza Nowakowskiego. Na 
konferencji tej została zdecydo
wana sprawa zorganizowania 
przez „Przystań" z ramienia 
magistratu: kolonij letnich w Su
praślu oraz dwu kółkolonij w 
mieście; jednej w seminarium, 
drugiej w szkole powszechnej 
przy ul. Gdańskiej. 

Dzieci szkolne będą kierowa 
ne na 
szkolnych, dzieci w wieku szkol- Spróbujcie dziś jeszcze znako 
nym, a nie uczęszczające do micie uśmierzające bóle tablet-
szkół zostaną badane przez ko- P Togal. Tabletki Togal wstrzy-
misję lekarską w lokalu „Przy- mują nagromadzanie się kwasu 
stań". Rodzice, którzyby chcieli moczowego, zwalczając w ten 
wysłać swoje dzieci na kolonje sposób w zarodku te schorze-

. nia. Togal nie wywiera ubocz
nego szkodliwego działania. Do 
nabycia we wszystkich apte-

W tych warunkach przygoto
wanie nietylko armii, ale ca
łego narodu przeciwlotniczo-
gazowe staje się nakazem 
kategorycznym. Nie pomoże 
żadne „ramię przy ramieniu" 
żadne bohaterstwo, gdy nie 
dorównamy wrogowi bronią. Mu
simy stworzyć silne lotnictwo, 
które będzie mogło stawić czo
ło najeźdźcy, musimy cały na
ród przysposobić do obrony 
przeciwgazowej. 

Dzisiaj rozpoczyna się X Ty
dzień L.O.P.P. O godz. 1 popoł. 
odbędzie się na Rynku Kościusz
ki pokaz, który da nam posmak 
tego, co nas czeka na wypadek 
wojny. Nim jeszcze usłyszymy 
warczenie motorów „nieprzyja
cielskiej" eskadry, atakującej 
Białystok, jako ważny punkt 
strategiczny i węzeł komunika
cyjny, rozlegnie się sygnał alar
mowy posterunku obserwacyj-

tnają zgłosić dzieci szkolne d o ' | n ^ ° ' a wstępnie odezwą się 
kierowników szkół, dzieci po- f5™?Z P f f ? . l l ! ? ? ^ i 2 d 5 $ 2 S 
zaszkolne do zarządu „Przy-

gdzieindziej, 
Polska znajduje się w dużo 

rudniejszem p o ł o ż e n i u , niż 
7rancja, która — za wyjątkiem 
|ranicy półaocno-wschodniej i 
tawałka, również ufortyfiko
wanego pogranicza z Włocha
mi—posiada naturalne lub pół-
naturalne granice. My mamy je 
tylko na pograniczu z Czecho
słowacją, a reszta stoi otwo
rem, bo dla rozciągłości tych 
sranie budowa takich fortyfika
cyj, jak we Francji nie może 
być mowy. A przy dzisiejszym 
rozwoju lotnictwa aeroplany 
wroga dosięgną niemal wszę-
izie. Wymownym przykładem 
ostatni przelot kpt. Skarzyń-
;kiego przez Atlantyk na skrzy-
Iłach zwykłego komara tury-
.tycznego. 

niejeden z cierpiących na re
umatyzm, neuralgję, podagrę i 
pokrewne niedomagania wypró
bował już wiele środków, nie 
doznając żadnej ulgi. Mimo to 

kolonje przez lekarzy niema powodu do rozpaczy 

Budowa hal targowych 
W związku z decyzja przy- k»cn- Należy jednak zwracać 

stąpienia do budowy hal tar- baczną uwagę na oryginalne, 
gowych, magistrat zwrócił się nieuszkodzone opakowanie Nr. 
do dyrekcji lasów państwo- reg. 1364. 
wych w Białowieży w sprawie : " 
potrzebnych materjałów. W wy- Za wzywanie 
niku przeprowadzonej korespon- <j0 niepłacenia DOdatkÓW 
denc]i w tych dniach przedsta
wiciel magistratu uda się do Wyrokiem sądu grodzkiego 
tartaku w Białowieży celem o- w Swisłoczy został skazany na 
bejrzenia tartych materjałów i 2 miesiące więzienia Zydel 
omówienia warunków sprze- Szczepan, działacz Stronnictwa 
dąży. Ludowego, za uprawianie dzia 

łalności antypaństwowej, pole-
; gającej na nawoływaniu donie-

P o p i e r a j c i e L . O . P . P . ' płacenia podatków. 

i !! „Przyjmujemy dolary po zł. 8.90"!! 
Przy kupnie placów budowlanych w dzielnicy letniskowej. Pięknie po

łożone parcele wydzielone, przy parku leśnym. Hipoteka czysta 
Przy wpłacie należności przyjmujemy dolary amerykan, wg. dawniejszego 

kursu po zł. 8.90 za 1 dolar. 
Informacji udziela Administracja Dóbr Supraśl w Supraślu 

1 

i 
Teatr „PALĄCE" 

Poniedziałek, dn. 15 maja rb. o godz. 8 3 0 wiecz. 
Wielki festiwal gwiazd ekranu 

i sceny p. t. 

fflMDil GWIAZD 
wielka rewja w 2 część. 16 obrazach 

udział biorą: 

Maria B o g d a 
Adam Brodzisz 
Mieczysław Cybulski 
H a n K a R u n o w i e c k a 
Kazimierz Chrzanowski 

Szczegóły w afiszach. 
Bilety w kasie teatru. 

Początki: 

O,8ź2il0 
Bohater „Frankensteina i Mumji" 

BORYS 

ARbOFF 
w niesamowitym filmie p. t. 

DR. FU M 
Myrna Loy 
Lewis Stone 

NCZU 
PONADTO HUMOR! 

COHN i KELLY 
w HOLLYWOOD 
godzina śmiechu 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

ODCISKI 
A\ Z C PLUBIAfcAfKÓRĘ '-..BRODAWKI 

r>VUJUWA BEZ BÓLU, BEiPOWROfNlE 

KLAWIOL AP.KOVYAl.sk i 

nie chcą porzucić warsztatu pracy 
Sp. Akc", do porzucenia pracv 
i przyłączenia się do strajW 
Powiadomione o marszu na Su 
praśl władze bezpieczeństwa 
udały się na miejsce, nie chcą 
d o p u ś c i ć do ewentualny^ 
ekscesów. 

Kiedy tłum dotarł pod fabry 
kę, wyłonił z pośród siebie dc 
legację, która za zezwoleni€J 
władz bezpieczeństwa udała si 
na teren fabryki, celem wsicz^ 
cia pertraktacji z pracujący '̂ 
robotnikami. Delegacja pracują, 
cych robotników kategorycznie 
odmówiła przyłączenia się (J0 
strajku, oświadczając w imienhj 
ogółu pracujących robotników 
fabrykia Cytron w Supraślu, że 
nie widzą powodu, dla którego 
mieliby pracę porzucić, gdyj 
cennik z roku 1932 jest przez 
zarząd fabryki utrzymany i ho. 
norowany i, że nigdy dotąd na 
tłe tego cennika nie dochodziło 
do konfliktu między właścicie. 
lem fabryki i pracującymi robot. 
nikami. 

Wyrażając zupełnie zadowo. 
lenie z obecnych warunków 
pracy, które nie dają absolutnie 
powodu do akcji strajkowej 
delegacja robotników pracują! 
cych w Supraślu oświadczyła 
przybyłym delegatom strajkują. 
cych, iż robotnicy fabryki Cy. 
trona—w uwzględnieniu trud-
nych warunków materialnych 
swych strajkujących kolegów 
białostockich—gotowi są opo-
datkować się na rzecz dzieci 
strajkujących w Białymstoku ro
botników włókienniczych. Po 
tem oświadczeniu przedstawi-
cieli robotników pracujących,-
przybyła delegacja opuściła te-
ren fabryczny, komunikując ze-
branemu przed fabryką tłumowi 
o decyzji pracujących robotni
ków fabryki Cytrona. Po wy. 
słuchaniu sprawozdania z nie-
udałej interwencji, przybyły. 
tłum ruszył spokojnie w kie-' 
runku Biełegostoku. 

• 

Pożar tartaku w Białowież) 
Straty wynoszą 182 tys. zł, 

W nocy z piątku na sobotę 
na Podolanach w Białowież? 
zapalił się i spłonął, doszczęt
nie tartak wartości 182.000 zł,, 
stanowiący własność Abrama 
Szermana. Pożar powstał 
paleniska lokomobili od które
go zapaliły się wióry. Tartak 
nie był ubezpieczony. Ogień 
został ugaszony wczoraj o godz, 
6 rano. 

fabryk. Równocześnie nastąpi 
zadymienie Rynku Kościuszki, 
a później zaczną pracować 
oddziały wojskowe, wyszkolo
ne kadry P. W., policja, straże 
ogniowe, harcerze. 

Idźmy dziś na Rynek Kościusz
ki i popatrzmy na tę bitwę w 
minjaturze, a potem nie zawa
hamy się ani na chwilę przed 
wstąpieniem w szeregi L.O.P.P-

• 
K R A D Z I E Ż E 

— Wąsowiczowi Klemensowi 
(Kaszubska 20) nieznani spraw
cy skradli garderobę wartości 
450 zł. 

— Do piwnicy Adama Kos-
sakowicza (Złota 6) dostali się 
przy pomocy podrobionego klu
cza złodzieje i skradli pewną 
ilość wyrobów masarskich oraz 
różnych gatunków win łącznej 
wartości 250 zł. 

— Władze policyjne zatrzy
mały i przekazały władzom są
dowym 22-letniego Józefa Al
brechta poszukiwanego za kra
dzież przez sąd grodzki w Bia
łymstoku. 

^ J £ j Ł tftf*? 
xaos %ci% 

KUM0*1 

WĘDKI 
j j najtańsze źródło! 

Różne przybory do rybołówstwa. 
Żądajcie katalogów. 

B-cia flrttROUSCY, Warszawa, Graniczna 3. 

•A. P;. K ©:>y<*%.k I ' m; 
/ \J S ' U W A - i r . 

PttimmAJMt. 
pianino w dob-
• rym stanie kupię. 
Choroszczanska 29 
m. 2. 

PRECZ Z NHSZYI1I UROGUni 
Karaluchy , prusaki i t. p . r o b a c 
t w a — to szerzyciele zarazy i róż
nych chorób zakaźnych. Na leży 
je d o s z c z ę t n i e w y t ę p i ć t y l k o 
przy pomocy niezawodnego i rady

kalnego środka, jakim jest 
F L U R I N 

Żądać we wszystkich aptekach 
i składach apt. 

3 pokojowe mg; 
kaniezwszettj 

mi wygodami ( 

wynajęcia Polna 

Nareszcie zniK* 
mój o d c i s K zestarzaty 

Gdyż „ L E B E W O H l - " 
to środek niebywały-

Żądać we wszystkich aptekac 
i składach aptecznych 

w y r a ź n i e 
L E B E W 0 H L 

Wyrób krajowy. 

Isufliiccsrjftie 
% tym c . 

kiom 

Dr.M.Kanel 
Choroby weneryczne, skórne i moGzopłGiowe 
Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul. Sienkiewicza 37 (parter) tel. 5-95. 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

przeniesiona 
na Sienkiewicza 3, tel. 1-38 

P o r a d a 3 z ł . 

^WSZYSTKIE ZDROj 
MINERALNE W DOMJ 

^H 

Choroby: skórne, weneryczne, płciowe (niemoc) 
Przyjmuje w gabinecie 

Dr. A. GURWICZA 
BIAŁYSTOK, Marsz. Piłsudskiego 17, tel. 6-40 
od godz. 10 do 1-ej i od 4-ej do 8-ej wiecz. 

D O K T Ó R . 

Leon KRYŃSKI 
Choroby weneryczne, skórne i moczopłGiowe 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego33, tel. 5-67 

DAJĄ TABL# 
MUSUJĄ 0 ; 

KARLSBAD 
KISSlNGgt 

EMS^x 
WILPUNggt 

BIUN^ 
BORZOJ 

OBECNIE CENY ZNACZNIE 
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